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( Szym anow iczi

Niezbyt honorowe metody walki
organizacyj inżynierskich w sprawie tytułu inżyniera

Pewne koła inżynierskie wystąpi­
ły przeciwko noweniu projektów 1 
ustawy o tytule inżyniera.

Ponieważ część opinii publicznej 
~ajeło dosyć przyenylne stanowisko 
wodm* nowego projektu ustawy o ty­
tule inżyniera, —  przeto niektórzy

pr*j wódcy ot-guiiizaeji inżynierów, 
pt uguąe zmienić nastroje społcczeós 
twa, posunęli się do takich metod 
wywierania nacissu ne prasę, .(akie 
stale >q stosowane w żyriu zawodo
wytii

UboK zamieszczone zdjęcie foto- 
graficzne ni ch aa oapowiedż na 
pytanie:

Czy dobro nauki i postępu techni 
eznego koniecznie wymaga metod 
uniemożliwiający eh swobodne i bez 
stronne wypowiadanie sie piasy na 
temat interesujący coie społeczeńst­
wo i świat techniczny, czy też eias- 
uo pojmowany interes klanowy stał 
się powodem, dla którego prasa ma 
przestać pisać o tytule inżyniera w 
sposob zgodny z rzeczywistością bez 
stismnie i bea wszelkich represji.

Jeżeli chodzi o stanowisko naszej 
redakeji, to od pierwszej chwili poz 
woliliśmy wypowiedzieć się obu zain 
tersowanym stronom.

Zabierali głos zwolenicy projektu 
ustawy replikowali jego przeciwni

cy. Jako pismo demokratyczne nie 
krępowaliśmy ''nikogo w swobodzie 
wypowiadania swego zdania. Atoli

żadną miarą nie możemy przejść do 
porząuLn nad metoaam] „walki- , 

jaką usiłuje narzucić społeczeństwu
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J.DIENERs.re«k.20
Wyroby Fabryk znanych ze 
sw ej doborowej produkcji jak 
„Ząbkowice44, —  „Zawiercie44, 

„Epiag44, Karlsbad i inn. 
Serwis stołowy porcel. karlsbadzk, na 

6 oaob (25 sztuk) . . . zl. 32.—
Serwis słot porcel. na 6 osób „  22.—
Talerze porcel. restauracyjne

grube, głębokie i płytkie „  — .76 
Talerze porcel. restaur. grube

deser.......................................... — .60
Filiżanki porcel. (6 sztuk) „  1.20
Czajniki do herbaty porcel. „  — .40
Serwis do kawy porc. (15 szt.) „  4.50
Garnitur do kompotu lub

ciast (7 sztuk) . . . . „
Zastawa szlif, na 6 os. (25 szt.) „ 
Garnitur do likieru z tacą 

na (i osób (8 szt.) . . . „
Kieliszki do wina najnowsze

f a s o n y ...............................   „  — .25
Szklanki (6 sztuk) . . . . „  — .40
Lumpy elektr 4 płom. nikl. „  12.50

UWAGA! W yżej wymienione 
towary mimo niebywale ni­
skich cen są pierwszej jakości o 
czym można się przekonać z ła­
twością, bez obowiązku kupna. 
A zatem korzystajcie póki za­
pas starczy!

1.25
8.50

2.50
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i przeeiwnikoiL. prujeklu uaczeina 
nrgankteju inżynierów.

ZwOiennik proponowanej osia wy 
arch. Wartn. i Krakowa, na naszych 
lamacr pisaL nie tak dawno: .Nir
tędy droga parne inż. Droga44 i kuiał 
rację: nie tą drogą panowie Inży­
nierowie zmierza się ao celu.

Ten sposób „przekonywania-  o- 
pinii o jusznosc > swego stanowisLa 
dowodzi właśnie czegoś wręta prze­
ciwnego.

Niezależnej prasy nie zdołacie pa- 
uovte kupić tym, że spowodujecie 
wstrzymanie tniuiuazow na cełe re- 
Łlaniy.

Y*uł Jikujemy też śmiało &oto~ 
graficzną 1 odbitkę waszego okól­
nika, gwoli poinformowania opi. 
nil o tym, jakimi to „moral­

nymi*1 i “ tycznymi-  ś; odkami 
pragniecie skłonić prasę do bro­
nienia sprawy, która jesl dla was 
mocno przegrana, skoro do tych śród 
Rów „propagandowych** neiekać się 
musicie.

Na koniec bardzo .as przeprasza 
my za zawód; sprawę nie traktujemy 
iako „najściślej poufną44 i dlatego 
okólnika waszego nie ukrywamy 
przed światłem dziennym. Przeciw­
nie, choćbyśmy z tego powoou utra 
eie mieli reklamy i ogłoszenia okól 
nik ter. publiKujcmy w imię dobrych , 
obyczajów, w imię dobru ogólnego, 
dojąc dowód, że prasa polska wszy .u 
kich odeieni z oburzeniem m“toay 
takie odpiera od nieb się odcina 
i sprzeda jną nie jest Ocenę naszego 
stanowiska nie wchodząc w meri- 
rnm samej sprawy projektu ministe­

rialnego pozostawiamy niezależnej 
opiniii społecznej.

• ZMIANY RZĄDU NIE RĘD/.IE.
W arszawa lei. —  Z  ->,;owiąaku dzienni­

karskiego podajemy, ie  w bardzo pownz 
nycb bolach stolicy r<wesr'j się pogłuski 
przrczątt jakoby mlaia nastąpię zm ian, o- 
becneso rządn po nenwaieniu bu&letu przer 
parlament na rok 1938/3J kota te tw ier­
dzą, że co najwyżej może dojkć do i  teznaes 

nych przesunięć,

Blokada Politechniki warszri wskiej
Warszawa teL —  Na dzień dzisiej­

szy została wyznaczona blokada 
gmuchu Poiitt chniki Warszawskiej 

przez studentów tej. Uczelni. Akcją 
kieruje sekcja młodych Stronnictwa 
Narodowego, która jak wiadomo wy 
suwa obecnie hasło najbardziej da­
leko idące, a mianowicie „numerus 
nuJIus4*.

Poszczególne grupy O. N. R.4u ry 
walizujące w prwinacie akcji anty­
żydowskiej ze Stronnictwem Narodo

"ym , zorganizowały w dnin 7 b. m. 
silny kolportaż ulotek. W tym sa­
mym dniu członkowie sekeji młodych 

Klubu Demokratycznego kolporto­

wali ulolki ataku?ąec akcję antyży­
dowską. Pomiędzy kolporterami „na 
rodowcami44 i demokratami kilkakro 
tnie wynikły bójki.

Mieszczaństwo w Klubie Demokrat.
Łódź tel. —  Na nauguracyjnym 

zebraniu Klubu Demokratycznego 
w Łodzi przewodniczący Klubu płk. 
dr. W iękowski oświadczył, że orga­
nizacja klubów demowratycznych

jest pomyślana jako zespół ludzi pra 
cy rekrutujących się z szeregów inte 
iigencji pracującej oraz inieszczańst 
wa.
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Zadam y
codziennie szpalty dzienników są 

zapełniane dzikim i wyczynami osob 
ników  z pod znaku endo - oenerow 
skiego. Endecy, to jak ich nazywał 
Stanisław Brzozowski „stronnictwo 

chłopskiej krzywdy i narodowej han 
by“  liczą na barazo króiką pamięć 
Polaków. Uważają liowiem, że wy 
starczy pleść piąte przez dziesiąte o 
„Żydach i m a s o n a c h .tb y  naród cał 
kowicie zapomniał o haniebnej roli 
polskicn tan zwanych „narodow ców 14 
w  tych chwilach, kiedy to nie wystar 
czy tylko strzępić sobie języka pa­
triotycznymi frazesami i obłudnymi 
hasłami, ale kiedy egzamin obywatel 
ski zdawać należy w  obliczu najcięż­
szych trudności i największych nie­
bezpieczeństw, kiedy chodzi o posta 
wienie swego życia do dyspozycji Mat 
ce - Ojczyźnie, zagrożonej przez obce 
wraże moce.

Jaką była endecja w dobie walk c 
Niepodległość, taką jest dzisiaj i taką 
tco nie daj Boże) będzie jutro, o ile, 
czynniki miarodajne nie aoóiorą się 
raz wreszcie dc tego roju os i szersze­
ni.

Dochodzi do tego, że szara stara 
orac byłych wojskowych i niepodle­
głościowców nie będzie nawet mogła 
znieść widoku, gwałtem przypina 
nych naszej m łodzieży obwiepolskich 
mieczyków.

Musielibyśmy gwałtem wymazać 
te wszystkie, w najcięższych dla 
Polski chwilach czynione knowania 
i zdradzieckie intrygi przeciw naszym 
wolnościowym usiłowaniom

T o  pismo prezesa komitetu Naro­
dowego, Z. W ielopolskiego, wystoso­
wane do W  K. M ikołaja Mikołaje- 
wicza i premiera Goremkina, ta sła 
wetna konferencja przy udziale 
Dmowskiego, Szebeki et cousortes i 
to sławetne powiedzenie „że jedynie 
zbawienie Polaków spoczywa w po­
tędze Rosji*' (jedinstwiennoje spa­
sienie Polaków w moguszczestwie 
Rosii“ .)

A to uznanie Dmow skiego, wyrażo 
ne Ks. Swiatopełk Mirskiemu i całe 
późniejsze postępowanie, które zo­
stały przez Naczelnego W odza skwa 
lifikowane jednym słowem „zaplute 
karty".

Nie chcemy wyliczać tej hanielniej 
ro li endeckiego Komitetu Narodi>we 
go pod wodzą Dmowskiego w  Pary 
ż.u, który w cnwiiach, gdy Lw ów  bro 
niły nasze Orlęta i Bemaki, a w cie­
szyńskim górnicy szli na wroga z 
kosami i oskardami, siedział sobie 
p. Dmowski z dobrze w yekw ipow a­
ną armią i zamiast pomocy wysyłał 
depesze „ze względów technicznych 
opóźniamy przysłanie wojska*".

A te zdradzieckie strzały, które w 
wolnej już Polsce, powaliły na zie­
mię i sponiewierały majestat p ierw ­
szego Prezydenta Rzeczypospolitej? 
Wszyscy pragniemy o tych w yczy­
nach zapomnieć! Chodzi przecież o 
Polskę!

Chcemy mieć i w idzieć PoLskę 
W ielką, Sprawiedliwą, gdyż nie tyl­
ko prawo ale i rozsądek domagają 
się równoprawniema dla wszyst 
kich. Uciskami jednej części ludno­
ści i degradowaniem je j do obywate­
li drugiej klasy nie przyczyni się 
przecież nikt do pokojowej, gospodar 
czej i politycznej pracy w  Państwie. 
Chcemy stworzenia solidarności na­
rodowej i pracy zjednoczonymi si­
łami przeciw wrażym i obcym agon 
turom, oraz tendencjom, zmierzają 
cym eto rozbicia jedności i osłabienia 
w  ten sposób naszego Państwa.

Zdajemy sobie sprawę, że tylko 
przywódcy skrajnych ugrupowań, 
których znaczenie w kraju jest nie 
wielkie, korzystają z tych jadowitych 
haseł, tylko dla celów agitacyjnych 
Przecież ta cyniczna rozwiązłość tych 
doświadczonych politycznie graczy, 

doprowadza do chaosu całego nasze

w imię potęgi Państw a
ukrócenia anarchii

go życia społecznego. Ta zorganizo­
wana akcja g loryfikacji ostatnich, 
tak przykrych wypadków, wyprowa­
dza już z równowagi wszystkich oby­
wateli.

Niccn zrozumią nareszcie, ci siew 
cy terroru jadu i nienawiści, że nie 
chodzi nam o szukanie dziury w ca­
łym  dla jakichś w idzim isię osobistych 
czy politycznych, lecz chodzi o  spo­
kój wewnętrzny, chodzi o umożliw ię 
nie współżycia z wszystkimi mie­
szkańcami, którym dobro Państwa 
Leży na sercu. Domyślamy się, że ist­
nieje ręka tych „zamiesz.aji' naszego 
życia, która w  gronie m łodzieniasz. 
ków obałainucony ch obłędnymi ha­
słami, czyni z nich ten/slepv miecz. 
Jest to celowe uplanowanie, świado­
me pociągnięcie obozu nienawiści.

który mu odwagą nazywania się obo 
zem „W ie lk ie j Po lsk i!"

Należy zawsze patrzeć rzeczyw i­
stości spokojnie i zunną krw ią w 
oczy —  najwyższa pora zdobycia się 
na skuteczne przeciwdziałanie w 
masach, którym  się wpaja w iarę w' 
słuszność głoszonych obłędnych tez i 
haseł, a które uniemożliwiają spo­
kojną i użyteczną pracę wszystkim 
obywatelom. Na specjalną uwagę za­
sługuje warchoiizowanie życia aka­
demickiego, czego tak jaskrawym 
przykładem były ostatnie zebrania 
„Bratniej Pom ocy" na uczelniach.

Ci panowie muszą sobie zapumię- 
i tac i to raz na zawsze, że nil ma u nas 

miejsca opartego na różnicach ra­
sy, wyznania, czy pochodzenia! Ża­
den frazes hurrapatriotyczny, za

den. żeby jak sprawny język, mielą 
cy kłamstwu endeckie, nie zastąpi 
chłopskich i robotniczych pięści, go 
towych w  każdej chwin pochwycić 
karabin dla obrocj W ielkości i Cało 
ści Państwa. '

Dziś, gdy parlament angielski u- 
chwala tymczasowo na zbrojenia ]>ół 
tora miliarda funtów szterlingów. a 
francuski dwadzieścia m iliardów 
franków, musimy my uchwalić —  je ­
dność.

Polska powstała trudem i ofiara­
mi całego Naiodu, musi być Polską 
Sprawiedliwości społecznej i W olno­
ści! A wtedy nam żaden w ióg  nie gro 
zi! W  imię tego żądamy ukrócenia 
anarchii w naszym żvciut

(k . B .j

STAJENKA AUS.ASZA
(Ciąg dalszy)

Materiał doświadczalny dla Publicz 
nej Kurni.-,ji Odczyszczania Niesub 

tclności Społecznych.
Sprawa E.
Ponieważ odw ażylim  się raz na 

pchanie swojego nosa do dżungli 
spraw, które nazwałem „publicznymi 
niesubtelnościami społecznymi", m i1 
szę dla konsekwencji nie przebierać 
w  przypadkach, ale brać je  na war- 
sztal po porządku.

Dzisiaj kolej na sprawę „Pom ocy 
Zim owej dla bezrobotnych".

Nie jestem pierwszym, ani jedy­
nym, któremu się ten problem pod 
pióro nawinął. Stwierdzam to dlu 
przyzwoitości, aby świat publicysty 
czDy uie zarzucał mi korsarstwa.

Przystępuję odrazu do sedna spra­
wy.

Od czasu ukonstytuowania się tej 
ze wszech miar potrzebnej i arcyludz 
kiej akcji, jaką jest „Pom oc Zimowa 
dla bezrobotnych", daje się zauważyć 
dziwne zjawisko,

Krążący po domach z prośbą o za 
pomogi bezrobotni, powiększyli się 
ilościowo w zastraszający sposób. 
Na każdego jednego z ery przedakcyj 
nej, przypada obecnie takich conaj- 
mniej trzech

Cel ich w izy t rzecz prosta, nie u 
legł zmianie —  po prostu żi-branina. 
Zm ienił się tylko system —  udosko­
nalił się, wysubtelniał! Dawniej za­
pukał, czy też zadwonił do drzwi ta­
ki zwykły, prosty, bezpretensjonalny 
(o ile żebranina może być bezpreten­
sjonalną) żebrak i w prostycn stó­
wach —  a czasem tylko zwykłym 
gestem —  pop-osił c datek.

Teraz sprawa z gruntu zmieniła 
oblicze.

Przychodzą liezrobotni i z iakąś 
dostojnością, czy też może powagą 
urzędową na twarzach, dzwonią e- 
uergicznie —  czasem dla upewnie­
nia się, że usłyszano dzwonek, dzwo­
nią dwa i trzy razy pod rząd —  i 
recytują zdanie, brzmiące jak nakaz 
płatniczy, pokreślające ich stanowi 
sko społeczne „niezaopatr/onyrh 
przez akcję pomocy zimowej dla 
bezrobotnych* jednostek.

Zdanie brzw i apodyktycznie, pre­
tensjonalnie —  a wzrok petentów 
bywa nawet surowy i srogi.

Na zapytanie, dlaczego nie korzy­
stają z tej obecnie tak bardzo popu 
larnej akcji pomocy zimowej, po­

uczają, że tam panują nieporządki, 
że tam się dostać można, jeśli się by­
ło kiedyś członkiem Ubezpieczalni 
że trzeba być rejestrowanym, a re­
jestruje się tylko tych, którzy mają 
świadectwa, poświadczenia i zaświad 
czenial

Oto jeden z zjawiających się ty 
pów

A teraz typ inny
Ten jesi nardzo subtelny i zupeł 

nie nie urzędowy.
W  skrzynce1 na listy znajdujemy 

pewnego dnia list, pięknie literackim 
stylem wykaligrafowany i bez żad 
nyeh błędów ortograficznych (co jak 
na czasy dzisiejsze stanu ortografii 
jest czemś zadziw iającym ). Pismo 
zaadresowane jest pełnym na/.wi- 
skiern i tytułem właścicieli skrzynek 
na listy. Donosi ono, że petent jest 
siłą tragicznych wypadków lat ostat- 

i nich wyrzucony poza nawias społe­
czeństwa, jest człowiekiem inteligent 
nym i wykształconym, posiada za­
wód kwalifiku jący go na członka sfer 
dostojnych i tylko pozostał bez środ 
ków do życia, a nie mając „p raw " do 
bezrobocia i do akcji pomocy zimo­
wej, musi tą drogą zwracać się o po­
moc do wspołobywuteli.

Istotnie! w jiurę godzin później, 
zjawia się jakieś w idmo człowieka, 
będące rzekomo autorem tego pisma.

Pomaga się, w miarę możności, w 
miarę nastroju i w miarę —  jak ner­
w y dopisują.

Rodzi się jednak pewne pytanie, 
które jedni rzucają w pustkę, w któ­
rej tysiące takich pytań tuła się bez 
echa —  mai, z natury swoich charak 
terów będący sceptykami, sami so­
bie na te pytania odpowiadają —  Ln- 
nui wreszcie (tacy wścibscy, jak ja) 
zamieszczają te pytania na łamach 
poczytnych pism codziennych.

Pytanie jest wobec powyżej zano 
towanych faktów, proste!

Dlaczego fala niezaopatrzonych 
wzrosła tak gwałtownie, skoro zorga­
nizowano tak znakomitą akcję po­
mocy dla bezrobotnych?

Przecież daiki wpływ-ają z woli, 
rozkazu, z przymusu i różnych in­
nych okoliczności w poważnych w y. 
soko.ściacti.

Laik przedstawia sobie tę sprawę 
prosto. Jest besen, do którego w pły­
wają te wszystkie przymusowe i do­
browolne daniny-. Basen ten zaopa­
trzono w setki kranów odpły wow-ych, 
przy których pełnią straż urzędnicy 
filantropii publicznej, bacząc uważ­
nie, aby każdy- potrzebujący o trzy­
mał porcję, jemu należną.

Jest jeden generalny matematyk, 
któremu statystyczne biura całego 
kraju dostarczają dokładnych cy fr 
stanu niezaopatrzonych i bezrobot­
nych biedaków —  wogólc- nędzy. Ten 
świetny matematyk przy pomocy lo- 
garytmów, czy też innego systemu 
szybkich obliczeń, z całą ścisłości j 
matematyki podaje urzędnikom, pil­
nującym odpływowych kranów, kwo­
ty-, jakie należy- wypłacać biedakom. 
Sprawa jasna i prosta!

Ja jednak?! Jednak potrzebujący 
rozbiegli się po całym kraju i żebrzą 
zmiłowania, l>o się im z tej akcji nic

nie dostało! Tkw i więc w  tym stazm
rzeczy jakaś tajemnica, której my, 
prości ludzie z ży-cia codziennego, 
nie rozwiążemy.

Czy istnieją zetatylowani bezrolni! 
ni mający wyłączne prawo do pome 
cy z szerokiej akcji, w którą wciągnię 
to całe społeczeństwo? Czy wszelka 
inna nędza, nie ma do tej akcji żad­
nego regresu? Czy w tej sprawie m o­
że istnieć różniczkowanie na upraw­
nionych i me uprawnionych?

My, płacący na tę akcję swój grosz, 
nie dziw im y się, że płacimy obowiąz­
kowo datki od lokali —  nie dziwimy 
się. że gazownia, czy też elektrowni i

„ ZAKŁAD TECHN, DENTYSTYCZNY 

FERDYNANDA

GUMFLOWICZA
O becn ie Starowiślna 39 parter

godziny przy jęć od 9 — 1 i 3— 7

D la P. T . Urzędników dogodne 
warunki spłaty.

dobija do swojego rachunku jakiś 
procent dla akcji, nie dziw im y się, 
że ze wsząd spadają na nas polece­
nia i prośby o zakupno znaczków 
dla bezrobotnych —  zaczynamy nie 
dziwić się, że na naszych szarych 
codziennych ulicach, zjaw iają się do 
stojnicy, którzy własnoręcznie zbie­
rają na ten szlachetny cel datki —  
nie dziw imy się, że poczciwi artyści 
teatralni, z których dyrekcja teatru 
nie zdołała jeszcze wycisnąć ostatnie 
w wolnej już Polsce powuliły na zie- 
go tchu patosu scenicznego, przebie­
rają się w barwne szatki i siedząc na 
niewygodnych ciężarówkach, błagają 
szary tłum o datek dla bezrobotnych 
—  ale w obliczu tego całego nil dzi 
wicnia się wolno nam się dziwić, 
skąd ta wielka fala niezaoputrzonych 
domokążąca i biadająca na krzyw ­
dę, wynikającą z zakwalifikowania 
do rzędu „nieuprawnionych bezro­
botnych"?

Od czasu do czasu dobiega nas ja ­
kiś głuchy pomruk o niewłaściwo- 
ściach przy rozdzielaniu racji ziem­
niaczanych, czy tam węglowych •—• 
czyżby było możliwym, aby przy kra 
nach odpływowych owego dużego 1). 
senu, również mogło być coś nie w 
porządku?

W  imię tych wszystkich, których 
nadchodzą doinokrążący bezrobotni 
wszelkich typów —  a przede wszyst­
kim w imieniu poszkodowanych bez­
robotnych, rzucam tę sprawę na ła­
my pisma publicznego w nadziei, że 
sprawa ta publicznie zostanie naświe 
tloną Argua.
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Każdy choćby przeciętny czytelnik 

gazet w  Polsce wie, że z zakończe­
niem sesji budżetowej zwykle odby­
wa się ,,zmiana warty**, tj. zmiana 
czy rekonstrukcja urzędu. Jeżeli się 
dzieją wyjątk., np. pozostawanie o- 
oecnego rządu przez dwa lata robi 
■>ię to z nadzwyczajnych przyczyn, 
ileże w grę wchodzi druga w hierar­
chii osobistość w Polsce.

Sejm , Senat, obradując od grud 
nia nad budżetem i innymi przędło 
żeniami, wiedzą doskonale, że mają 
obecny rząd w tym składzie ostatni 
laz przed sobą.

Jakżeż może być inaczej, jeżeli sam 
premier doprasza się o zwolnienie, 
pozostając na stanowisku tylko dla 
wypełnienia otrzymanego rozkazu. 
Posłowie i senatorowie, którzy ataku 
ją czy rząd czy poszczególnymi m ini­
strów, w yw alają otwarte drzwi —  i 
Ihiz ich przyczynienia się nastąpi to, 
co nastąpić musi. Rozumiemy np. 
wystąpienie sen. Bilińskiego przeciw  
ministrom oświaty i rolnictwa Były 
kandydat na prezydenta Rzplitej, b. 
wojewoda poznański, awansowany 
na przywódcę „ ziem ian", nie może 
przecież całej roboty pozostawić 
„Czasowi**, musi i sam wziąć udział 
w „obalaniu**. Ale jakie to ina prak­
tyczne znaczenie? Żadne, ponieważ 
i bez tej m owy los tych ministrów 
jest prawdopodoome zadecydowany.

Po co w ięc ta fatyga na jakie 14 
dni przed zamknięciem sesji? Gdy 
chodziło o sprawy podstawowe, np. 
o zmianę ordynacji wyborczej, nie 
użyto ani dziesiątej części tego na­
kładu —  słów, jakich się używa dla 
osiągnięcia celu nieosiągalnego bez 
woli czynników decydujących.

Dla ordynacji wyborczej nie zna­
leziono miejsca nawet na platonicz 
ną rezolucję, ale dla własnej czy par­
tyjno - interesowej satysfakcji po­
święca się całe posiedzenie. To  jest 
najlepszy miernik dla ocenienia, jak 
dalekim jest ciało ustawodawcze od 
społeczeństwa.

Jeszcze w ięcej gadania, raczej a- 
tramentui cztrm dła drukarskiego po­
święca prasa sprawie zmiany rządu. 
Główną rolę gra tu nic chęć i obo­
w iązek podzielenia się z czytelnika­
mi zdobytymi informacjami, ile chęć 
ubiegnięcia konjturenta. Im  więcej 
nieprawdopodobnych szczegółów 

jakieś pismo rzuca na głowy swych

j czytelników, tym —  tak zapewne 
! sądzi —  silniej ugruntowuje swoją 

pozycję, jako „najlep iej pcinformo- 
wane“ pismo. 1 stąd powstaje wy 
ścig w podawaniu wiadomości albo 
zgoła fantastycznych albo ogólnie 
przewidywanych.

Prym  w tym napastowaniu czytel­
ników wiedzie „S łow o" wileńskie. 
Mamy wrażenie, że dlatego głownie 
tak intenzywnie zajmuje się sprawą 
zmiany rządu, żeby mieć okazję do 
„przejechania" się po wojew-odzie 
Grażyńskim, z którym wydawca „Sło 
wa * ma osobiste porachunki. W ycią 
ga się go w ięc jako straszaka: on ja­
ko premier „naprawiacki* ma w y­
kończyć pułkowników, ma opierać 
swój rząJ na PPS. dla oderwania jej 
od Str. Ludowego itp. rzeczy, które 
—  o ile istnieją —  są chyba tajemni­
cą znaną tylko p. Grażyńskiemu, z 
którą z pewnością nie podzielił s>ę 
z p. Catem

Śmiemy twierdzić: to nie jest ro­

bota publicystyczna, to jest zwyczaj­
na demagogia, na którą dziś już chy 
ba tylko nieliczni naiwni dadzą się 
złapać.

Zresztą, aoy byc całkiem szcze­
rym: mamy wrażenie i to oparte na 
pewnych danych, że społeczeństwo 
mało interesuje się tym, który m ini­
ster pójdzie, a który zostanie. Rzecz 
prosta, że ludzie obdarzają pewnych 
minislrów większą czy mniejszą sym 
patią, czy antypatią, ale nikt me łu 
dzi się, aby jakikolw iek minister był 
w stanie tak sobie od ręki zmiemć 
stosunki gospodarcze na lepsze. A to 
dla najszerszych warstw jest najwa­
żniejsze, ponieważ od tego zależy 
większa lub mniejsza porcja chleba 
codziennego.

Pół miliona z górą bezrobotnych 
ma większe zmartwienie, czy z wi ci­
sną dostaną pracę, aniżeli ktc będzie 
np. ministrem opieki społecznej.

Puste więc i bezmaterialne jest 
codzienne wałkowanie pytania, Mo,

K a źJ ^  p a la e z  p ap iero só w  
p o w in ien  w ie d z ie ć

”1
że doLra gilza (zwijka) 

filtruje dym tytoniowy i 
wchłania nikotynę.

NA POCHYŁEJ DRODZE
Spółka Chamberlain —  IIahfax 

działa. Równocześnie, cboć osobno, 
prowadzi się ożywione rozm owy z 
Rzymem i Berlinem, ambasadorzy są 
ciągle w ruchu Chamberlain chciał 
by jak najszybciej mieć sukces, aby 
otrzymać wolną rękę wobec opozy­
cji i aprobatę kraju w  ewentualnych 
wyborach. Idzie on daleko w  ustęp 
stwach, że częściowo wyrzeka się L i­
gi Narodów, twierdząc, że Anglia 
może i powinna liczyć tylko na w ła­
sne siły. Stąd olbrzym ie spotęgowa­
nie zbrojeń, za którym musi iść i 
Francja.

Naogół W iochy i Berlin mają w 
tych rozmowach lepszą pozycję, po­
nieważ nie one są proszącymi, one 
stawiają warunki. Jak dalece Cham. 
berlainowi zależy na pozornym bodaj 
sukcesie, wynika 7. tego, że zupełnie 
pomija Hiszpanię, polegając na 
„przyrzeczeniu" Mussoliniego co do 
częściowego wycofania ,,ochotni­
ków ", resztę pozostawia ślamazarne 
mu komitetowi nieinterwencji

O pójściu razem z Francją nie ma 
mowy. A ta —  specjalnie na odcinku 
hiszpańskim —  jest poważnie zagro­

żona. Jeżeli Anglię nie dotyka spra­
wa okupacji Balearów przez W ło ­
chy, jest to dla Francji cios dotkli­
wy, ponieważ Baleary w rękach wło­
skich są stałym zagrażaniem fran­
cuskich dróg morskich od połnocm j 
A fryk i przede wszystkim.

Francja ma jednak powód do je­
szcze większych obaw. Polityka 
Chambeilaina zdąża wyprost do utwo­
rzenia „paktu czterech**, tj. porożu 
mienia m iędzy Anglią, Niemcam. 
W łocham i i Francją. A  już przed pię 
ciu laty Francja odczuła, co taki 
„pakt** dla niej znaczy: utratę sojusz 
ników, pizede wszystkim Ciecnosło- 
waeji i małej ententy. Francja była­
by całkowicie zdaną na łaskę Lon­
dynu, a tak —  jak w idzimy —  jest 
zmienną.

Nic dziwnego, , że we Francji są 
silnie zaniepokojeni. Co roLić? jedy­
na rzecz to zbrojenia i to uprawia się 
na potęgę. To  na razie jest jedyny re­
zultat zmiany polityki aiigielskiej: 
spotęgowanie zbrojeń. I to zawiniła 
wyłącznie ta sama Anglia, która zaw­
sze szczyciła się swym pacyfizmem 
i nienawiścią do militaryzmu F-

żc dobra bibułka poowyż- 
sza aromat i smak ty­
toniu,

że te zadania spełniają gil- 
zy i bibułki
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jo * , kiedy. 1 bez tego gadania i bez 
jego wpływu etanie się to, co inni po 
stanowią Zapowiedziami i przepo 
Wiedniami n^pewno w swych decy 
zjach nie będą się krępowali. L.

Z dnia
Aż tak biedna 
jest Poiska?

Pisma donoszą, źe zawartą została 
z konsorcjum francuskim umowa o 
budowę centrali elektrycznej w G. O. 
P Budowa me kosztować. 14 milio­
nów zł., Jo czego —  w nieznanym 
nam stopniu —  konsorcjum francu­
skie ma przyczynić się dostawą n»a 
teriałów.

Czytamy i —  dziwimy się. To Pol 
ska sama nie jest w stanie zaobyć 
się na 14 milionów zt. i musi odwo­
łać się do pomocy zagranicznej? Nie 
daleko sięgając, nadwyżka budżetowa 
za 1937-38 wyniesie taką sumę i by­
łaby chyba najkorzystniej ulokowa­
na w takiej inwestycji.

Przypominają się czasy działalno­
ści płk. Koca w ministerstwie skarbu, 
kiedy takie drobne pożyczki, także 
przeważnie materjałowe, zaciągano 
przeważnie w Anglii na ceie poczto­
wo - kolejowe Można to było wtedy 
usprawiedliwić kryzysem, ale teraz 
—  tak ciągle zapewniają, wyszliśmy 
z kryzysu, mamy wzrost piodukcji, 
mamy zrównoważony budżet'i praw 
dopouobine zapasy kasowe. W  tych 
warunkach pożyczka, czy jak ją się 
nazwie, 14 milionów jest kompromi­
tująca

W  wirze świata
— Ostatnio wzmogły się 

represje władz sowieckich 
wobec obcokrajowców O -  
bozy koncentracyjne są 
przepełnione. W  C harko­
wie aresztować miano ok. 
3  tys. Polaków.

— Na mocy okólnika  
min. opieki społ inspekto­
rzy zwoływać będą coro­
cznie w kwietniu i  paź­
dzierniku konferencje z u- 
dziaiem przedstawicieli 
wszystkich pracowniczych 
organizacyj zawodowych 
działa/ących w okręgu.

— Narzeczone udające 
się z Polski do B e lg ii w 
celu zawarcia ślubu muszą 
w konsulacie przedstawić 
świadectwo o ogłoszonych 
zapowiedziach z podaniem 
daty ślubu.

— Marsz■ Graziant zło­
żył Mussoliniemu sprawo­
zdanie z działalności w 
Abisynii i  wręczył mu ko­
ronę i  berło negusa.

Th wyciąć.
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powiedz Baryczko, który z nas jest większym wedle 
słów pisma świętego, grzesznikiem ja  czy ty?....

Przez usta twoje królu grzeszniku, m ów i szatan —  
już n.e krzyczy, ale ryczy z pianą na ustach Barycz. 
ka —  tak szatani poznaję gol Słowa twoje panie, są 
słowami szatana, w którego drapieżne pazury wpa 
dłeś, poddałeś się i dobrze snać się w  tvm towarzy­
stwie czujesz Dlatego bądź przeklęty Kazim ieizu, 
do dzis królu oa jutra wydziedziczony i bezdomny 
grzeszniku! Klątwę tą rzuca na ciebie i tak rzecze 
sługa Boży Baryczka.

Rzuciwszy te ostatnie słowa, zdyszany, z wytrze­
szczonymi, krwią nabiegłymi oczami, drżąc na dłu­
gich, chudych nogach, opuściwszy głowę na piersi, 
spiesznie opuścił komnatę tronową.

Zapanowała wokół cisza...

A on pędził poprzez kręte kórytarze, pędził jak sza 
lenieć, zderzając się co krok bądźto ze służbą dwor­
ską, bądź z zurojnym rycerzem, czy wreszcie uska 
kującą w  bok szybko i lękliw ie damą dworską —  
na zderzenia te nie baczył i spieszył dalej naprzód.

Dworazanie spoglądają nań z ukosa z zdziw ie­
niem i ustępują drogi. W pośpiechu tym powszechnie 
nie łubianego duszpasterza było coś tak nadzwyczaj 
nego, że zachowaniem się swym wywołał jakiś dzi 
wny niepokój, ba nawet popłoch, nie tylko u służby, 
ale i znaczniejszych dworzan i rycerstwa.
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Baryczka nie spodziewając się snać takiej ostrej, 
a zarazem spokojnej odprawy, odsunął się nieco w 
bok i jeszcze raz próbował atakować:

—  GrzeszmKu! groźby twoje nie zdołają mnie od 
straszyć, nie spętaję lękiem ust. Przyjm więc królu 
tę jadną moją przestrogę: jeSli do dni trzech nie wy 
Jalisz z zamau tej przeklętej rozpustnicy, będziesz 
nie tylko wyklęty przez Kościół, ale i bogobojny lud 
wyrzeknie się króla grzesznika, ty zaś zginiesz mar­
nie, a ciało twe walać się będzie na odludnym pust­
kowiu, by przyszłe pokolenia odnaleźć me mogły 
miejsca, na którym skonał bezsłownie, w grzechu i 
wieczystej klątwie król - grzeszni! !

Kochan Rawa nie mógł dłużej opanowywać swego 
oburzenia, dość miał już tego szkalowania czci i god­
ności królewskiej przez sfanatyzowanego i napói o- 
błąkanego człowieka. Widział doskonale, jak wiele 
cierpliwości i taktu okazał Kazimierz, a minio to, 
beszozelność i cynizm Baryczki posunęły się tak da 
leko, że cierpliwość królewska mogła się skończyć la 
da moment, a gniew potomka Piastów wówczas nie 
miałaby granic —  to też wierny przyjaciel zerwaw­
szy się po raz drugi z swego miejsca krzyknął w obu 
rżeniu, donywając miecza:

—  Precz z tej komnaty! Umykaj co rychlej z przed 
oblicza królewskiego, bo w przeciwnym razie spot­
kasz się z bvt doraźną odprawą!
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Wybory w
Krwawe zajścia na prowincji.

Egipcie
W  Egipcie trwa obecnie gorączko­

wa kampania wyborcza.
Poszczególne stionnictwa zgłosiły 

613 kandydatów na ‘J6A miejsc w par 
lamencie, 18 kandydatów nie posia- 
da w swych okręgach konkurentów,

Maksymilian Gumplowicz
D E N T Y S T A

' przyimuje nadal przy ul

Slcrrost/jsiney /Vr.
F i l j i  żadn ej n ie  posiada

T E L E F O N  167-21

wobec czego należy ich uważać za 
wybranych.

Ustanowiono 4.400 biur wy boi - 
czych.

Na prowinc/i często dochodzi do 
krwawych zajść, zakończonych inter 
wencją policji.
Premier Egiptu Mohammed Mahmud 
Pasza opublikował w dzienniku „Ah 
ra‘ oświadczenie, stwierdzające, że 
Rząd jego nie ma zamiaru przekra­
czać swoich alrybucji i wpływać na 
przebieg wyborów

Premier podkreślił, również że in

teresy ooywateli cudzoziemskich „a 
mieszkałycb w Egipcie będą uszano­
wane.

W  sprzeczności z rym oświadcze­
niem stoi jednak codzienna prakty 
ka władz egipskich.

Ostatnio naczelny puMicysta ot 
ganu „A l M.sri“ , który był za kaucją 
zwolniony z więzienia został wraz z 
dwoma współpracownikami ponow- 
nie aresztowany.

Zarzuca mu się, że w jeunym ze 
swoich artykułów oskarżył rząd o u 
nrawianie terroru wyborczego.

Nahas Pasza odmawia wydania
aremieroił/i cfoftumentńw pańsięv
W  Egipcie jest obeenk głośna 

sprawa dokumentów odnoszących 
się ao ‘ .-akiatu jngio egipskiego a bę 
dących w posiadaniu Nahasa Paszy,

I

SPADEK KOSZTOW UTRZYMANIA
Komisja do badania zmian kosz­

tów w Warszawie na posiedzeniu w' 
dniu 7 marca ł>. m. uchwaliła iż w łu 
tym w porównaniu ze styczniem b. /. 
koszty utrzymania rodziny pracowni j inn 
c.zej zmniejsrvly sie o 0,7 proc i ku

Nowa akcja polityczna ONR
Warszawa tel. —  Na antykomunis 

tycznym zenraniu akademickim ad- 
bytym w dniu 7 b m. uchwalono m 

założenie Akademickiego Zwiąż 
Antykomunistycznego, którego

Co bydiij prornilolem obrad Rady
Kacze! rtej P. P. S.

Warszawą te l —  Zwołana na 
dzień 19 1 20 b. nu naczelną rada P 
P. S. nędzie mieć charakter normal­
ny zajmując się sprawami sprawna 
dawezymi, organizacyjnemi oraz ueh

wauflkm buazertk.
Jak do tej pory, nie są prztwidzia 

ne żadue specjalne uchwały wycho­
dzące poza normalny porządek ozien 
n ,.

Policja rozwiązuje zebrania
Stron- Ludowego

Kozienice tel. •—  Zapowiedziane 

Rada Gospodarczą Służby Mł. O ZN.
W ui.zaw u tek — M ajor G aliant kier. Służ 

by Młodych O. Z. N , sapruAł szereg <UW- 

laczy i uaubowców boi względu ua urten- 

lac ję  jp -lityczno ua fcoaferencję orguuiza 

r  jn , ,  Hady uosp. Służby Młodych O. Ł  IS 

P r wimloti in obrad te j Honfcrcnc ■ było 

omówenle powołania przy Służbie Młodyeu 

sta łe j R ad ; Gnsp. oraz Ofnowicuie p>„gf» 

mu działania.

na dzień 6 b. trt zebranie dla dełega-. 
tów kół Stronnictwa Ludowego w 
Kozienicach me doszło do skutku 
ponieważ na salę gdzip zebrało się o 
koP 400 delegatów zaopatrzonych 
w legitymacje Stronnictwa wkroczyła 
policja, rozwiązując zebranie.

Gdy następnie zebrali się prezesi 
celem naradzenia się nad wytworzo 
ną syduacją, policja rozwiązała i to 
zebranie.

celem byłoby paraliżowanie działal­
ności komuny.

Jak się dowiadujemy, inspiratora 
mi powołania do życia tego Związku 
jest O. N. R. grupa rossmanowców, 
która pod formą tej organizacji ma 
prowadzić swoją akcję polityczną.

Grupa ta wysuwa na prezesa Zw. 
p, adw. Joazewicza który po śmier 
ci , Henryka Rossmana jest faktycz­
nym wodzem tego odłamu O. N. R. 
Mimo, że p Jodzewicz dawno już 
przestał być akademikiem zwolenni 
cy jego są przekonani, że przeprawa 
dzenie go na stanowisko przezesa 
Związku jest możliwe.

który zwleka z oddaniem ieh obw  
nemu premierowi Muhammćdoui 
Paszy.

Obecni'' premier zwróci! się znowu 
do swego poprzednika domagając 
się wydania dokumentów, na razie jc 
dnnn nie utrzymał ji-szcrc żadnej od 
powłedzi.

Być n a w  Nahas P&iza licząc, na 
upadek ubecnego Rządu po przepro 
wadzeniu wyborów.

K o n s e r u j e t ś ę j f ś e ś  
tśziała pą

Lwów teL —  We Lwowłe obradował 
Zjazd Stronnictwa Zachowawczego z 
terenu Małopolski Wschodniej. Z jaz 
dowi przewouniczyl prof. U ni wers;, 
trt u Jana Kazimierza Longchamph,

Na zjeździć tym referat polityczny 
wygłosił Marian Jaroszyński, a arga- 
uizacyjny ks. Sapiectia. Zjazd om- 
walił szereg rezolucji o eharakterzi 
palityćsnym i orgaułzacyjuym.

Około kongresu ZZZ.
Warszawa (..Echo*4) — W  zv.lązł. i 

7 kongr.sem Z. Z. Z. który odbędzie 
się dnia 13 1 14 b. m. w  Warszawie 
czynione są gorączkowe przygoto­
wania.

W  Hczny*-h zebraniach w Warsza­
wie i na prowincji, przejawia oży­
wioną działalność prezes Jędrzej Mo 
raczewskL

Na kongres, ma przybyć 200 dele 
gatóv, od zorganizowanych oddzia­
łów. Kongres ;na ustalić pulitykę i 
taktykę tego ugrupowania na najbiiż 
szy okffa orał powłóczyć ołeitę w

-prawic współpracy i  Klasowymi 
Związkami ZawodowymL

W  tyra samym okresie bęazle ob 
radować Rada Naczelna Polskiej Pat 
cii Soc iaJLst; cznej.

W  związku z tym w kolach poti 
tycznych „ulegają pogłoski, jak obi 
szereg działaczy socjalistycznych 

przeważnie starszego pokolenia ż 
prezesem C. K. W . P. P. S. Tomaszem 
Arciszewskim na czeie gotowi są per­
traktować przychylnie ofertę Z. Z. Z. 
i rozporze oficjalne rozmowy.

—§°& -
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—  Odstąp od niego Kochantel rzekł król spo­
kojnie, lecz stanowczo —  nie z ust jego złych wypeł­
zają dalej te żmije obelg i kalumii, nie mogą one 
mnie dotknąć i, nie wyprowadzą ź równowagi... —  
zwracając się zaś do Baryczki.z uśmiechem pobłaźli 
woSci dodał — A ty mów dalej, ty który wyniknął-> 
się ciemnym grobom i stechliżme zacotaństwa

Przez szarą twarz Baryczki przebiegł szybko zło­
śliwy grymas, oczy jakby chciały wyskoczyć z głębo 
kich oczodołów i rozpalonymi iskrami nienawiści 
wzniecić pożar nieokiełzanego, szaleńczego żywiołu, 
całe ciało drżało w chorobliwej, nerwowej konwul 
sji, bladł i czerwieniał, biało - sine wargi zaczęły się 
poruszać, składając się w zjadliwą linię tak bardzo 
przypomina jącą zarys ust starych wiedźm - czarów 
nic, wreszcie podniósł w-yżej trzymany w ręku kru 
cyfiks 4 skrzeczącym, ochrypłym głosem zaczął gro 
mić:

T - Gi, których chronisz, których bierzesz pod swą 
władczą opiekę wydali Go na śmierć i umęczyli w tor 
turach straszliwych, —  a podniósłszy jeszcze wyżej 
enak wiary, krzyczał z patosem — widzisz... widzisz 
po wsze czasy!... Bądź przeklęty, ty, który swe ciało 
kalasz z córką szatana i szatana statesz się narzę­
dziem i sojusznikiem!...

Rzuciwszy słowa te prawie jednym tchem. ciężko 
dyszał, po Chwili zaś opuściwszy głos o kilka tonów.

rc  WTCtĄC
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-nieco ciszej S z w .ększym namaszczeniem kończył 
•ialej:

— Bog lednak miłosierny i dobrotliwy chciaż ka­
rzący, zostawia ci jednak drogę powrotną, możesz je­
szcze żałować, możesz rozpocząć pokutę za twe grze 
chy i złe czyny I.. możesz jeszcze powrócić na łono 
Kościoła. Stać się to jednak może tylko w tym wy 
paaku, jeśli zdec ydujesz się wyaać tą przeklętą sza- 
tanic.e w nasze ręce, byśmy mogli nieczyste jej ciało 
rozerwać w kawały i rozrzucić na wszystkie strony 
świata... Ale i w tym wypadku, pokuta twoja, grzesz

■ ny królu, nie będzie całkowita, aż... az .. nie wyrze- 
niesz wszystkich je j współbraci z. kraju i dopokąd 
nie odbierzesz im mnogie, wielkie majątki, które 
nam zrabowali.

—  ..Miłuj, nawet wrogi swoje“ —  czytam zawsze 
w świętej Ewangielii —  odrzekł spokojnie Kazimierz, 
nie dając się wvtrącić z równowagi i spokoju. Cze 
mu zatem, ty jaico pasterz, jesteś tak bardzo krwio.

żerczy Baryęzko?... —  mówiąc to powstał, stanął 
w pełni swego majestatu i drżącym głosem doda!

.— Powiedz mi ty szary, mały robaczku, który wła 
ściwie z nas jest grzesznikiem, czy ja, który bronię 
i osłaniam prześladowanych, ja który odoaję swe 
uczucie kobiecie, na bacząc na przesąd, żc jest jako 
Żydówka, szatanicą, że jest biedną, czy też ty, który 
łakniesz krwi tego słabego, prześladowanego dziew­
częcia, rzezi i krzywd tysięcy jej współbraci? No, od-

— A d o lf  Rosenberg mu 
zostać niemieckim minis­
trem ku ltury  i objąć k ie­
rownictwo antykommternu  
ktorego biura przeniesione 
zostaną do Berlina.

— W  dolinie rzeki Tucut 
w Rum un ii odk-yto złoża 
złota, platyny i nafty.

— \F tein  odciążenia 
ruchu ulicznego projektu je  
się w Londynie wiszące 
ulice i  chodniki

— W Ekwadorze rozbił 
sif samolot niemiecki. 3  
lotnicy niemieccy i  oficer 
ekwadorski ponieśli śmierć.

— Nawałnica na po ls ­
k im  morzu — przybrała 
wczoraj rozm iary huraga­
nu. Napór wod spawodo- 
wal wylew rzek P o in iry  i  
Gzarnejtoadu. M orze wy­
rzuca pokruszone przez 
fa le  kawałki bursztynu.



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

D z i i  im  k i n i G  99Ę j€ J S J E € T f f .^ ł “  |  I  JA A *  Mk A l f  J Porywający romans egzotycznych kochanków na
najoięknięjszy, najwspanialszy i  najkosztowniej- ^ ^  ^^1  ■ ■  B A  1^1 ' tle wspanialej i  groźnej przyrody wzsp mórz
szy film  wytwórni „Unitet A r t is ts s tw o rz o n y  p 5 * _ _ ______ _______________  południowych. — Rzżyser John Ford. W  gł. roi.:
w y s i ł k i e m  g e n i u s z ó w  techniki filmow ej MMj j l Mj P — — Dorothy lamour cudowna dzikuska i  nowe zja­
wisko ekranu John Hall, naato: Mary Astor, C. Aubrey Smith. Raymond Massey Reri ( znana z „ Tabu“)  i  tysiące aktorów i  statystów.

To tytaniczne dzieło filmowe zawiera sceny jakich dotąd na ekranie nie widziano. E l

• — —         ®

Kraków do y/leczora...
Groble będą dostępne ma wszystkich

łać musi'-zrozumiałe zdziwienie, że i lion swobodnie mógłby tam manew 
zwłaszcza jeśli chodzi o miejsce ćwj rować.
czeń dla uczniów to Zakład posada Plac, Groble powinien już z nasi*
go na swoim podwórzu tyle, że nie nkem wiosny być dostępny dla «w*ro
2 aloo 3 klasy naraz, ale cały bata- kich mas publiczuuści.

Rozgardiasz w Bratniakach
ci/ Aroliou/ie

ey.

s. sołtys na ławie oskarżonych

f Y o c e s  o f i e l ( t c ( | / n t f
p o l i ą l n e g o  p i s a n a

i

łaluość polityczną. Interpelanci po 
stanowili złożyć do Senatu U ni wers j 
letu oraz Pana Ministra Wyzn. Rei 
i Oś w. »>ubł. wnioscł o dokonanie 
rozdziału majtku, a w szczególności 
domów mieszkalnych Bratniej Porno

złotych w okresie jego urzędowania 
od lipca 1935 do czerwca r. ub.

W  pierwszej instancji skazany ro 
stał na 8 miesięcy aresztu.

WAŻNE :X 'M K R f 
lELEFO NICŻNfc

Straż „Kulowa 121-11. 
2 f| «r ;n k a  M.
Pocit. biuro ilee. 1 M-M 

Cenli. m l^ d i fw  >7. 
in lo rm tlo r tr le f 117-U 
Biuro c ipr. teiei. i u  N  
lo fo  nałor kol. 121 #8 
'eu tr . gaaoani 1524)3 
Cenir. •iientr. 150-70 
Cemr. *odoeią|. 171 M  
Pogotow ie rat. 11111. '

KALENDARZ RZYM. KArOLICKi
Środa.' Franciszki.

Czwartek Cypriana.

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „Pościg za kawalerem i Bohate­

rowie morza".

APO LLO : „Romana szulera'1 
A TLA N T IC : „Irosiuyara i Panna P ioiruś" 
BAG ATELA: „Gwiazd. R iy ie ry " oraz rowia 
„W esołe koszar)
DOM ŻOŁNIERZA: „Znachor 
L. O. P. P  .Bohaterowie m orza"
MUZEUM: „K o *  2.00 
PROM IEŃ: „Muzyka dla ciebie"
S TE LLA : Ulani z powstania. listopadowego 

„Ku wolności".
SZTUKA: „Książę X

UciECKA: Ilurągan.
W A N D A : „Ubóstw iana". .

^■Atoplastikon ul Szczepańska 5. 
Walsugana i Dolomity —  piękne wi 

doki gór.
TE ATR  ARTYSTÓ W  „CR1COT

W e w iórki i piątki „W yzwolenie'* W y 
spiańskiego (I i I I I  część).

-§o§—

R<u cf#o
C ZW ARTEK  10 MARCA 

11.15 „Chopin" poranek muzyczny 11.40 
13 Audycja dla dzieci wiejskich w opr To li 
Reitingerowej 13.45 Muzyka 14 50 Muzyka 
15.10 „Na ratunek rozdział z książki W i 
która Ostrowskiego „W  skale .i ludzie" r.zy- 
tu Jan Zieliński l f  45 Rozmowa muzyka ze 
słuchaczem radia 10.15 Koncert solstów 17 
Książkę Jeremiego Wasiutyńukiego „O  M i­
kołaju Koperniku omowi dr Aleksander 
Birkenmayer, prof. U. J. 18.15 Recital forte 
pianowy Gustawa W o lffa  18.45,0 W]>ływie 
sportu m otocyklowego na dończyny dolne 
wygi. dr W acław  Sidorowicz 19 Oryginał 
ny Teair W yobraźni „Poranek Puszkinn" 
słuchowisko J. Iwaszkiewicza 19.30 Recital 
skrzypcowy Eugenii Umińskiej przy fort. 
p ro f Ludwik Urstein 20 Koncert rozryw ko­
w y 21.45 Zapomniany poeta —  Franciszek 
Nowicki szkic, liter. Adama Stodora 22 
Koncert poświęcony twórczości Karola Szy­
manowskiego (4-ta aud.) 23 Muzyka tanecz­
na.

Wkiady osiczęduoścłowc P. K. O. 
w lutym 1938 r.

W  miesiącu lutym wkłady oszczę 
dnościowe, jak również liczba oszczę 
dznjących w P. K. O. wykazują dal 
szy znaczny wzrost.

Stan wkładów zwiększył się o 
10 208.071 z ł, osiągając na dzień 28 
lutego 1938 r. sumę zł, 807.411.144. 1 

Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych zwiększyła się 

bardzo znacznie liczba oszczędzają­
cych w P. K. O.

W  ciągu lutego b. r. P. K. O. wy­
dała 73.333 nowych książeczek osz 
czędnościowych.

Liczba czynnych książeczek oszczę 
dnościowych wynosiła na dzień 2 8lu 
tego 1938 r. ogółem 3.041.634.

Na bramie Collegium Novi Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego widniał dziś 
olbrzymi transparent z napisem: 
,.Dziś dzień bez 2ydów“ .

(x ) Na placu Gyoblt, gdzie daw 
niej odbywały się targi na Konie, po 
przeniesieniu targowiska na Zabło- 
cie, zamienił magistrat na skwer.

Skwer ten jednakże przeznaczony 
w swym założeniu dla publiczności, 
został oddany przez miasto do czaso 
w ego użytku przez Dyrekcje gimnai 
jnrn Nowodworskiego, która skwer 
ten zamieniła na boisko ćwiczeń dla 
swycfi uczniów.

Skutek jest ten, że miejsce to, któ 
re powinno było się stać miejscem 
wypoczynku okolicznych mieszkań­
ców, jest dla publiczności zamknięte 
a przez szkołę stosunkowo używane 
rzadko. Ponadto spowoou braku za­
interesowaniu się przez Zakład szkol 
ny samym skwerem, roślinność na 
nim i utrzymanie jej pozostawia b. 
dużo do życzenia. Skwer zamiast 
stać się ozdobą , tej części miasta, 
przedstawia się jaŁ zarośla dzikich 
krzaków oparkamdne wysoką, znisz 
czoną już żelazną siatką.

Skutkiem tego Zarząd Miasta zresz 
tą zupełnie słusznie, postanowił pL 
Groble dotychczasowemu użytkow- 

cy odebrać i po przeprowadzeniu za 
równo nawierzchni jak i roślinności 
do należytego stanu udostępnić'go 
dla publiczności a głownie dla dzieci. •

Zamiar ten zasługuje ze wszech 
miar n:i uskutecznienie. Dodać nale 
2y że Dyrekcja Gimnazjum Nowod­
worskiego zabiega o niedopuszcze­
nie do tej ewentualności, co wywo-

W f'O T«J oabyia się rozprawa dwu straa 
utków -rięziennyeb Alek umrą Siekierskie 
go i Antoniego Kudela, oskarżonych o uła­
twienie ucieczki groźnemu bandycie Hasze- 
ulukowL Jak wiadomo, kd z i- .a k  po prze­
dostaniu się na dziedziniec więzienny wspiął 
się po rynnie na I. piętro okien prokiiru.ury 
i tędy przedostał się uauL Kanoniczą. O w ij 
strażnicy zostali zwolnieni.

* *  *
Tndeusz Panek, subiekt sklepu .pożywcze 

go przy ul. prądnickiej, m ieszając spirytus. 
* benzyną spowodował zapalenie się mi* 
taanki. . Panek uległ ciężkiemu poparzeniu. 
Nieszczęśliwą ołlarę nieostrożnego obcho­
dzenia się z materiałem łatwopalnym odwłe 
r.iono do szpitala Ubezpteezalnl Społe* znej. 

>  «  *
W czora j sąd skazał Salomona H alp .r.„ 

na 6 miesięcy więzienia za to, ic  ten nakła­
niał strażnika więziennego do przyjęcia la 
pówk] w postaci bntełkl śliwowicy 1 dwu 
pur pouczoeli. Sol. Halpcrn rbelai nzyskać 
w len sposób pozwolenie na własny wikt i

Wchodzący do gmachu U. J. prof. 
Rt ktor Krzyżanowski własnoręcznie 
zerwał ohydny transparent.

Kraków. — Odbyło się Walne xt 
nraie Bratniej Pomocy Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Na zebraniu tym. 
Blok Niezależnej Młodzieży Akadc 
miekiej złożył oświadczenie, w któ­
rym mocno krytykuje przebieg Wal­
nego zebrania Bratniaka oraz Uzia-

August Popiel, b. sołtys w Stróżach 
pow. myślenickiego stanął dziś przed 
sądem Apelacyjnym oskarżony o 
przywłaszczenia sobie kwoty kilkuset

Wgrudniu uh r. skazany został 
wyrokiem Sądu Okręgowego w Rze­
szowie Karol Bajdak na półtora roku 
więzienia za prowadzenie zakazanego 
prawem pokątnego pisarstwa Bajdak 
uniewinniony został od zarzutu przy­
właszczenia i oszustwa, natomiast

wspólną celę dla swej ion> i eóru  sdniadą 
jącyeb karę cii przemył.

* *  *
■ermln rozprawy p ru c iu  Hindzł. F lei 

«  u ow ej jest już wyznaczony ua 28, 20 1 
3ti marca. Proces ten bedzl" dużą sensacją
4U Krakuw

*  *  *
Jak Już donosiliśmy, dnia 11. hm. v  pią 

lek przyjeżdża <ło Krakowa prol. Herbert 
1 U r i hw jrer, u. prezydent Sianów Z jedne 
czonyeh, oraz były w e l Amrrykauskiego 
Wydziału Ratunkowego dla państw dotknie 
tych wojną światową. Pre*. Huover rw ieazi 
W awel, Uniwersytet i odjedzlc o godt. t - r j 
w sobotę do W _rszaw j KICZ.

Sąd okręgowy w Krakow ie 
W ydział IV- Karny 
Dnia 3/3 1038 

• Sygn. IV- P i 87/38

Sąd okręgowy, W ydział Iy . Kurny w Kra 
kowie na posiedzeniu niejuwnem w duiu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Pro 
kuraotra Sądu Okręgowego w Krakowie wy 
dał następujące postanowienie:

1) Uchyla się sarządzon, 1 wykonaną 
j przrz Starostwo Grodzki* w Krakowi*

bąd uznał za stosowne wymierzyć mu 
karę półtorarocznegc więzienia za fal 
szowame dokumentów i pokątne pi 
sarstwo.

Dziś toczy się rozprawa a[>elacyjna 
na skutek odwołania się oskarżonego 
Broni go adw. dr Bajdak.

0

doń z karabinu.

Bernaś udał się wieczorną porą do 
zagrody Wójtowicza z zam.arem do­
konania kradzieży śliw. Został jećLiak 
spłoszony przez psa.

Wtem z mieszkania wybiegł gospo 
darz, rzuciwszy w stronę nieznanego 
intruza kilka kamieni. Bernaś trafio­
ny jednym z nich. wydobył niepraw 
nie posiadany „Manncher“ i oświe 
tliwszy sobie uprzednio latarką, strze 
lił w stronę Wojtowicza, kłudąc go 
trupem na miejscu.

Dziś odpowiada on za dokonanie 
zabójstwa. Oskarżonemu grozi kara 
śm iem

W  skład trybunału wchodzą S. o. 
dr. Stępniowski jako przewodniczący 
dr. Wasilewski i dr. Wsołek. Oskarża 
prokurator dr. Gajewski, broni adw. 
ar Kruh.

dnia 25 lutego 1938 konfsfcatę czasopisma 
„Krakowski Kurier V ieczo rn y “ N r  55 z 
daty 25/2 1938 z powoau treści1 artykułu za 
mieszczonego na str. 4 p. t. „Prób* uuni 
th u na W incentego W Rosa została uda 
remr lont * w caio-.ri —  aibow: cm treść 

powyższego artykułu nie zawiera zns 
mion żadnego przestępstwa.

Z a zgodność 
Kierownik sekretariatu 

Podpis nieczytelny

B F Z  K O M E I M T A R j Z Y

TRAGICZNY FINAŁ WYPRAWY NA ŚLIWKI
SPRAWCY GROZI KARA ŚMIERCI

Przea trybunałem przysięgłych to- o to, że w aniu 21. sierpnia ub. roki: 
czy się dziś rozprawa przeciwko Wła | w Werychowie pow. krakowskiego, 
dysławowi Bernasiowi. oskarżonemu I zabił Jana Wojtowicza, strzeliwszy

Z  O t i f l E K T Y W E M

Debylenie konfiskaty Kariera Wiera.
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W sprawie projektowanych zmian
w opodatkowaniu przedstawicieli handlowych

W  związku z projektem ustawy o 
podatku obrotowym, k tóry obecnie 
jest rozważany przez sejmową komi 
się skarbową, Federacja Zrzeszeń 
Prezdstawicieli Handlowych i Komi­
santów wydała drukiem pracę p. t. 
„Skutki gospodarcze zamierzonej

zmiany, opodatkowania czynności 
agenturowych", w której poddaje 
szczegółowej krytyce projektowane 
zmiany. _  •

W  myśl projektu indow ego, przed 
stawiciele firm zagranicznych w Pol­
sce mieliby opłacać podatek oLroto-

wy nie jak dotychczas od swojej pro • 
wizji, lecz od pełnego obrotu towaro­
wego, tak jak gdyny byli kupcami 
działającymi na rachunea własny.

Ponieważ z reguły prowizja przed 
stawi cieli handlowych waha się w 
granicach od d o5J/°, a podatek

Europa i Ameryka: walka o hegemonię gospodaruj
Potężne zmagania o hegemonię go 

spodarczą w świecie, toczone od lat 
pomiędzy państwami Europy i Amt 
ryki Północnej, a więc przede wszyst 
kim USA., osłabły może niego w la­
tach kryzysu, niemniej jednak dają 
-óę pod tym względem zaobserwo­
wać nader interesujące zmiany i wa 
bania.

W  1913 r. w Europie wydobywano 
ponad 51 proc. światowej produkcji 
węgla kamiennego, podczas gdy na 
Amerykę Północną przygadało 42 
proc. W  193b r., a więc po 23 latach 
.sytuacja uległa zmianie raczej na 
korzyść starej Fluropy, uczestniczącej 
w światowym wydobyciu węgla w 52 
proc., gdy na Amerykę Połn. przypa 
dało tylko 36 proc Powiększył się za - 
to udział Azji.

Podobne zmiany zaszły w dziedzi­
nie produkcji stali, gdzie Europa w

ciągu tych 23 lat zmieniła swój udział 
z 56 na 57 proc , podczas gdy je j młod 
sza rywalka z 42 na 35 proc l tu 
znowu skorzystała Azja.

Jeszcze większe zmiany na korzyść 
Europy zaszły np. w zakresie prodnk 
cji papieru i tektury, chociaż przewa 
ga utrzymuje się tu po stronie Nowe­
go Świata Europa zwiększyła swój 
udział w okresie 1928 —  1935 r. z 39 
do 45 proc., Ameryka zaś wycofała 
się z 58 do 51 proc.

Jeżeli chodzi o rozmiary przemy­
słu bawełnianego, to oba zmagające 
się ze sobą kontynenty notują straty 
na korzyść \zji (Japonią). Europa 
obeimuje pod względem ilości wrze­
cion 61 proc., Ameryka Półn. 19,5 
proc., a Azja już 17 proc.
~ Stan floty handlowej —  to dla od. 
miany pole do popisu dla Ameryki, 
która w ciągu 23 lat, zwiększyła 3wój 

udział w tonażu światowym z 14 do

22 pioc., gdy Europa zanotowała spa 
dek z 78 do 66 proc 1 jeszcze jedno 
doniosłe zwycięstwo przypadło Ame­
ryce, ale to już w ciągu iat kryzysu.

Nowy kontygent powiększył swój 
udział w światowym zapasie złota 
monetarnego z 39 proc. w 1928 r. do 
5u proc w 1936 r.

Stało się to —  w nieznacznej mie­
rzą —  ze szkodą Europy, ale głównie 
skutki tej przemiany odbiły się na 
finansach państw Azji, oraz Amery­
ki Południowej i Środkowej.

Nasycony samochodami konty­
nent \meryki Północnej ptrzy nato­
miast spokojnie na postępy motory­
zacji w Europie. W  ciągu 8 lat (1928 
— 1936) udział Europy wzrósł z 13 
do 19 proc., podczas gdy Ameryka 
Połn mocno cofnęła się z 80 do 74 
proc., a więc prawie dokładnie po­
kryły się obie te zmiany.

-§o§-

22-ie Targi Szwajcarskie w Bazylei
od dn. 23 marca do 5 kwietnia 1938

Z całkowitą słusznością uniegają 
się Targi Szwajcarskie na rok 1938 o 
zwróct nie na nie uwagi zagranicy. 
Podczas 22-letniego rozwoju stworzy 
ły sobie Targi Szwajcarskie w wiel­
kim świecie gospodarczo - społecz 
nym zasłużone uznanie. Są one ży­
wiołowym wyrazicielem jakości pro 
duktów szwajcarskich. Wysokość ga­
tunku towarzów szwajcarskich jest 
z wielką starannością nadal utrzy 
mywana.

Podjęte, doniosłego znaczenia, go­
spodarczo - polityczne zarządzenie 
zniżki franka szwajcarskiego, otwo­
rzyło znów wiele możliwości dla ryn 
ku światowego, co całkowicie po­
twierdziła wzmożona liczba odwie- 
dzającycn Targi Szwajcarskie w ro 
ku 1937

Tegoroczne, 22 gie Targi Szwajcar 
akie rozwiną swoją dotychczasową 
■działalność od 26 marca do 5 kwie­
tnia i zasługują na zwrócenie nu 
nich specjalnej uwagi.

Poza dotychczas wystawianymi 21 
grupami przeróżnych branż i gałęzi 
przemysłu szwajcarskiego —  w po­
śród których znajduje się wiele bar­
dzo ważnych dla zagranicy —  są w 
przygotowaniu jeszcze liczne ekspo­
naty specjalne. Zwłaszcza bogato wy 
posażony będzie przemysł zeganni 
strzowski, poza tem dużo korzystniej 
jak dotychczas, będzie przedstawiał 
się dział maszyn dla produkcji narzę 
dzi.

Wyjątkowo ciekawe dla zagranicy 
oędą działy granży elektrotechnicz­
nej, aparatów gazowych, ai tvkułów 
gospodarstwa domowego, poza tem 
grupa włókiennicza z pięknym sa­
lonem mod.

1 argi dokłada |ą wszelkich starań, 
aby wystawiane eksponaty produk­
cji szwajcarskiej przedstawiały się 
w jakna jlepszym świetle i z ich naj­
lepszej strony.

Wyjątkowo daleko idące zniżki ko 
lejowe, a mianowicie:

Polskie Koleje Państwowe: we
wszystkich klasach 33 proc

Koleje Rzeszy Niemieckiej: we
wszystkich klasach 60 proc.

Austriackie Koleje Związkowe: kl 
111 —  25 proc., kl I i II  —  33. U3 
proc

Czechosłowackie Koleje Państw.. 
we wszystkich l  lasach 25 proc.

Szwajcarskie Koleje Związkowe: 
bilet nabyty do Bazylei służy na po­
wrót.

Linie Lotnicze lO proc. 
nastręczają 1 wyjątkową zachętę do 

podjęcia podióży — bądź to w spra­

wach handlowych czy też dla przy­
jemności —  w związku z odwiedze 
niem Targów Szwajcarskich w Ba­
zylei.

Legitymacje na Targi t zw „Mes.. 
seausweis“ będzie wydawać Poseł 

, stwo Szwajcarkie w Warszawie, Smol 
na 25. lub Konsulat Szwajcarski -<w 
Lodzi Ai Kościuszki 8. gazie rów­
nież będzie można zasięgnąć wszel­
kich dalszych informacji.

miałby wynosić 1,3° ,̂ względnie 1,7U'» 
od obrotu, przeto takiego obciążenia 
nie mogłaby znieść żadna placówka 
ajenturowa.

W razie w.ęc wprowadzenia za 
mierzonej reformy polscy przedstawi 
ciele handlowi siraciliny swoje war­
sztaty pracy, a zamiast nich ryntk 
byłby opracowany przez wojażerów 
firm zagranicznych. Ci ostatni nie 
płacą w Polsce żadnych podatków i 
zarabialiby za granicą prowizję, któ­
ra dotychczas przypływała do kraju 
tytułem wynagrodzenia za usługi na 
azych przedstawicieli handlowych.

Ujemne wyniki takiego stanu rzfc 
czy na nasz bilans płatniczy są oczy­
wiste. Nie zyskałby na reformie po­
datkowej skarb państwa, któryby 
przeciwnie stracił wpływy podatko­
we, jakie otrzymuje od tutejszych, 
przedstawicieli handlowych, podniósł 
by uszczerbek, nasz bilans płatniczy » 
straciłoby poważnie życie gospoaar- 
cze przez dezorganizację wyprÓDowa 
nej i sprawnie przy pomocy polskich 
przedstawicieli handlowych działają 
cej struktury naszych stosunków han 
dl owych z zagranicą

Również niekorzystnym byłoby dla 
życia gospodarczego, projektowane 
opodatkowanie od pełnego obrotu to­
warowego przedstawicieli handlo­
wych firm krajowych, posiadających, 
składy konsygnacyjne tychże firm 
Wywołałoby to bądź likwidacją skła­
dów konsygnacyjnych, które są po­
ważnym udogodnieniem dla przemy­
słowców i kupców przy zaopatrywa­
niu się w towary, bądź też podroże­
nie towarów.

Zarówno jedno jak i drugie jest 
bardzo niekorzystne dla naszych obro 
tów wewnętrznych

Nadmienić należy, że stanowisko, 
jakie wobec projektowanej reformy 
podatkowej zajęły zainteresowane 
sfery przedstawicieli handlowvch, 
zostało całkowicie poparte przez 
związek izb przemysłowo-handlo­
wych w pracy p. t. „Uwagi w sprawne 
rządowycń projektowanych ustaw 
o opłatach rejestracyjnych i o podał 

ku obrotowym.

Gdzie najwcześniej pojawia się wiosna
Niejednokrotnie probowano usta­

lić powszechną zasadę dla stwierdzę 
nia, gdzie, w jakim czasie oojawia 
się prawdziwa wiosna nie zaś jej za­
powiedź i przedwiośnie. Udało się 
wreszcie uzyskać zgodną opinię wie­
lu badaczy tego przyrodniczego za­
gadnienia, iż na całym świecie, nie­
zależnie od klimatu, za moment po­
jawienia się wiosny należy uważać 
początek okresu kwitnięcia bzu.

Na tej podstawie dwu niemieckich 
przyrodników wykonało „mapę nad 
chodzenia wiosny w Europie". Oka­
zuje się z niej, że wycięski pochód 
wiosny, równoległy z posuwaniem się 
z południa na północ kwitnięcia bzu 
rozpoczyna się mniej więcej jedno­
cześnie w trzech krajacn, a m.ano- 
wicie na Sycylii, w greckiej Arkadii 
i w jugosłowiańskiej Dalmacji.

Na tych trzech obszarach o napraw 
dę błogosławionym klimacie, bez po­
jawia się już w marcu, kiedy jeszcze 
większa część Europy pozostaje pod 
znakiem zimy a nawet tęgich mro­
zów

Tę teorię, utworzoną przez pi zyrod 
ników potwierdzają precyzyjne m 
strumenty meteorologów, dowodzące 
iż dokoła wybrzeży Sycylii, Arkadii 
i Dalmacji, dzięki wyjątkowym wa­
runkom —  słońce operuje w lutym i 
w marcu z taką siłą, jak w pozosta­
łych częściach Europy, a przede

ci/ £uropie?
wszystkim w Europie środkowej —  
dopiero w maju.

Dopiero w pierwszej połowie kwie 
tnia kwitnie bez na terenie całej Hi­
szpanii i Portugalii. Druga połowa 
kwietnia —  to pora, w której bez po­
ją^ a się na Malcie, w całej Grecji, 
południowej Jugosławii, południo­
wej i środkowej Italii, na Sardynii i 
Korsyce, oraz w Turcji europejskiej. 
Większa część Europy ogląda bez do 
piero w maju, w pierwszej jego po­
łowie —  cała, właściwa Europa środ 
kowa, w drugiej —  Dania, północne

Niemcy, nasze Pomorze, Prusy 
Wschodnie, Litwa, Łotwa i część Ro 
sji. Dopiero natomiast w połowie 
czerwca ukazuje sie bez w południo­
wej Szwecji i w krajach bałtyckich, 
w drugiej zaś połowie czerwca kwit­
nie w okolicach jeszcze dalej wysu­
niętych na północ.

Kto więc z mieszkańców Europy 
środkowej szuka słońca i prawdzi­
wej wiosny już pod koniec zimy —  
mech wybiera pomiędzy krajami, w 
w których bez kwitnie najwcześniej: 
Arkadią, Sycylia i Dalmacja.

Walka z podrzucaniem czied
W  ministerstwie opieki społecznej 

odbvło się posiedzenie sekcji opieki 
nad dzieckiem Państwowej Naczelnej 
Raay Zdrowia, poświęcone sprawom 
walki z porzucaniem dzieci. Na ze- 

1 braniu omówiono przyczyny porzu­
cania dzieci, jak również środki za­
pobiegające temu zjawisku. Szybko 
postępująca urbanizacja i przypływ 
do miast dziewcząt ze wsi, nad któ 
rymi nikt nie roztacza opieki społecz­
nej i moralnej, sprzyja wzrostowi 
urodzeń nieślubnych, a następnie pod 
rzucaniu nieślubnych dzieci. Istnieją­
ce ustawodawstwo (trudności poszu­
kiwania ojcostwa, adoptowania dzie­
ci i t. d.) przyczynia się również w 
dużej mierze do pogłębienia krzywdy

dziecka opuszczonego.
Sekcja opieki nad dzieckiem Pań 

stwowej Naczelnej Rady Zdrowia 
uznała, że opieka nad matka i dziec­
kiem opuszczonym tworzy tylko frag 
ment całokształtu opieki nad macie­
rzyństwem i dzieckiem. Problem po­
rzucania dzieci znaleść może zasadni­
cze rozwiązanie w ramach aktu usta 
wodawczego, który obejmie wszystkie 
sprawy, związane w ramach aktu 
ustawodawczego, który obejmie wszy 
stkie sprawy, związane z opieką nad 
matką i dziecki< m. oraz usunie obo­
wiązujące dziś, a przestarzałe i nie­
odpowiednie przepisy kodeksów i 
ustaw.



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

T P Y B U N A  S P O R T O W A

E. K. S. MIS TRZEM PŁYWACKIM
Zimowe mistrzostwa pływackie sta 

ty na dobrym poziomie. Rewi lacyjną 
formę wykazał Heidric.h, który dwu­
krotnie poprawił rekord polski na 
100 metrów dylem klasydznym

Poza konkursem Heidrich zaatako­
wał ponadto rekord Polski w stylu 
klasycznym na t>00 metrów popra­
wiając staryr rekord SzrajŁmana (Le­
gia) o przeszło pół minuty

Walka o pierwsze miejsce w punk 
lac.ji toczyła się pomiędzy śląskirti1 
zespołami Dębem ■ EKS. ostatecz­
nie pierwsze miejsce ' zdobył EKS. 
Katowice, ale tylko dzięki punktom 
uzyskanym w sztafecie 4x200, w któ 
rej ,,Dąb“ nie startował.

W  punktacji ogólnej pierwsze miej 
sce zajął EKS Katowice osiągając 159 
pkt., 2) Dąb —  Katowice 148 pkt..

Trupy - świadkami Stalina

■1) TP. Giszoviec 60 pkt., 5) Craco- 
via 55 pkt., 6) Legia Warszawa 26 
pkt., 7) ŁKS. 20 pkt., 8) Pogoń i W i­
sła po 16 pkt

W iośłurz Braun  
ułaskawiony

Na posiedzeniu plenum przed o- 
twarciem XIX Sejmiku Wioślarskie 
go zarząd PZT odwnesił jednego ' z 
najlepszych naszych szlakowych J. 
Brauna (W .T.W  ).

W  wyborach uzupełniających do 
zarządu PZTW  weszli na stanowi­
sko yiceprezesa inż. Loth, na człon 
ków zarządu pp.: Lenartowicz, Szum 
ski, Sporny, mjr. Sarnicki i Burzyń­
ski.

A. Z. S. Warsowi PoSsKi
»

< w Itoszgltóitcfe Aobiece/

Obecny proce1 moskiewski jest 
zorganizowany zgodnie z „tradycja­
m i" procesów poprzednich. Działal­
ność oskarżonych Bucharina, Ryko- 
wa i in. była wedle aklu oskarżenia 
ściśle związana z działalnością roz­
strzelanego w styczniu 1937 r. wice 
komisarza Pmtakowa. Zostali on* a- 
res/.towani za życia Idatakowa, lec/ 
wyrok śmierci na tego ostatniego zo 
stal niezwłocznie wykonany i jako 
świadek na sali sądowej obecnie nie 
figuruje

Jagoda nieustannie powtarza na­
zwisko Jenukidze, rozstrzelanego w 
grudniu ub. r. Ten osobisty przyja­
ciel Stalina, wieloletni sekretarz C. 
K W. —-  wedle Jagody' —  był inspi­
ratorem zal>ójstwa Kirowa, otrucia 
Gorkiego... lecz, tak zdawałaby' się 
niezastąpiony, świadek został strjj.c-0- 
nv już 2 miesiące temu, choc w o 
c za s  dochodzenie w sprawk obee 
nvch oskarżonych musiało już zna j 
dować się w' końcowrym stadium.

Widocznie Jenukidze nie można 
było dopuścić na salę sądową. Na 
h-ży dodać, że proces Jenukidze - 
Karachana i in. odbywał się przy 
drzwiach zamkniętych. Oskarżenie, 

zgodne na ogół z prawdą, jeśli cho­
dzi o odmalowanie sowieckiej rzeczy 
wistości, głodu i terroru —  operuje 
jednak, mimo wszystko, .świadectwa 
mi z za grobu, lub zeznaniami wię 
źniów.

Jest to ze stalinowskiego punktu 
widzenia zdrozumiałt, albowiem 
świadectwo ludzi żywych i wolnych 
osadziłoby na ławie oskarżonych o- 
bok obecnych podsądnyeh również 
grupę sądzącą.

Ak t oskarżenia głosi, że w więzie­
niu zmarł prof Winogradów, który 
miał stać na czele grupy lekarzy, któ 
rzy z poleceniami Jagody i nieżyją 
cego Jenukidze mieli otruć Kujby 
szewa, Mienżyńskiego, Goi kiego, je­
go syna Maksima Oleszkowa, a wre 
szcie próbowali otruć komisarza Je­
żowa.

Liczba „otrutycli“ mogłaby oczy­
wiście wzrosnąć w nieskończoność, 
gdyż na ławie oskarżonych siedzą 
wszyscy sekretarze wybitnych nie­
boszczyków, a więc sekretarz Gor 
kiego - Kriczkow i sekretarz Kujby- 
szewa —  Maksimów.

Lista świadków, nie figurujących 
na sali sadowej, a na zeznanie któ­
rych powołuje się akt oskarżenia.

jest imponująca. Pomiędzy nazwiska 
mi tych świadków figurują uwięzit 
ni dowódcy grup terrorystycznych 
Artemenko (stworzona na rozkaz By­
kowa), Siemiimowa (na rozkaz Bu­
charina), członek ambasady sowiec­
kiej w' Paryżu Gzlenow, b. prezes 
Geutr Urz. Stat. Osiński, 1>. komisarz 
finansów RSFSR. —  Ja ko wie w i wie' 1 t
lu innych.

W Toruniu zakończyły się zawody 
o mistrzostwo Polski w koszvkówrce 
kobiecej

Pierwsze miejsce i mistrzostwo Pol 
ski zdobya drużyna Warszawskiego

AZS‘u.

Wicemistrzostwo drużyna łódzkie­
go 1KP, 3) AZS Lwów, 4) Makkab* 
WarsDzaw'a, 5) K PW  Pomorzanin 
T tsruń.

U ^ c f e c z i t i i  na -mecz. 
P  o l s  ha — Juq o  s i o  w  i o

Polski Związek Piłki Nożnej pro 
jckiuje urządzenie specjalnej wycie­
czki popularnej ni? eliminacyjny

mecz piłkarski do mistrzostw świata 
pomiędzy Polską . i Jugosła wią w 
dniu 3 kwietnia w Belgraozie.

Do jednego z sanatoriów' kalifor- 
mijskich, położonych w miejscu za­
bezpieczonym przed powodzią, schro 
niła się grupa pow'odzian, między 
1 tońm i znajdował się pewien milio­
ner, właściciel wspaniałego pałacyku 
dziś całkowicie zburzonego przez 
w'Odę.

Milioner nie tyle u,/olewał z powo 
clu straty pałacyku, ubezpieczonego 
tui sumę kilkuset tysięcy dolarów, 
ile dlatego, że nie mógł zabrać ze so­
bą oswojonego lwa, którego upolo­
wał kiedyś w  Afryce.

Zwierzę, schwy tane w drugim mie 
siacu swego życia, przetiansportowa 
n< zostało do pałacu milionera i oto­
czone czułą opieką przywiązało się 
do swego pana.

Jakież było zdziwienie, gdy pewne 
go wieczoru mieszkańców sanato­
rium obudził groźny ryk. , Milioner 
poznał głos swego czworożnego pu­
pila.

Okazało się, że lew- potrafił ywiu 
knąć się z terenu pow'odzi i trafnym 
instynktem wiedziony, znalazł dro­
gę do miejsca schronienia swego pa 
na.

Milioner niezwykle ucieszy'! się po­
jawieniem się zwierzęcia Zarząd sa­
natorium jest natomiast mniej zado­
wolony, gdyż nie ma ani odpowied 
niego przygotowania dla gościa, ani 
też dostatecznych zapasów mięsa i 
■ nncj żywności. A lwiątko zdradza 
doskonały apetycik.

Kominiarz przynosi szczęście
żeństwem. UboKa Katty jest szczęśli­
wa. Kominiarz na razie przynajmniej 
także.

Ten powszechnie utarty przesąd 
.-.ptlnił się w całej pełni w miastecz­
ku Greenwood w-' Anglii Pewnego 
dniu przybyła ao tej miejscowości 
uboga dziewczyna w poszukiwaniu 
prany.

Wyszedłszy nazajutrz rano na mia 
sto, ucieszyła się, gdyż jiierwszą oso­
bą, jaką spotkała, był kominiarz. —  
Dziewczyna tak się ucieszyła tym 
spotkaniem, że uścisnęła go. To sta­
ło się początkiem znajomości, która 
w tvch dniach zakończyła się mal-

„U R A N A T " —  ^ U A K k A B l" 
KU LCZYCKI —  PANZERHI 

W  niedzielę, 13 JiarcŁ odbędzie się w  sa 
li teatru „Bagatela" atrakcyjny mecz bok­
serski m iędzy Granatem a Mukkobi. —  
„Granat", po ostatnich zwycięstwach nad 
„okięciera 9:7, C W . S. 15:fi i W isłą 10*k 
znajduje się w  rewelacyjnej form ie i przy­

jeżdża w swym najlepszym skłudzi/ z K u l­
czyckim, Hajdukiem, Baranem i Kurkiem 
na czele Makkabi lów nież mobilizuje swe 
najlepsze siły z «Vakszlakiem, Grossem, 
Goldfijssem, Panzeiem, Finkiem i Eichne- 
rem na czele. Poprzedzą walki wstępne. Po­
czątek zawodow o godz. 11.30 przed po!.

' ODCZYT DR, MEDYŃSKIEGO
Dziś w środę o godzinie 20-tej 

wygłosi odczyt p. Dr. W ładysław Medyń­
ski p t  „O  ludziach nerwowych" w  lokalu 
Związku Żydów Uczestników W alk d Nie- 
podległość Polski w  Krakowie, Rynek gl. 12 
H p Wstęp wolny Goście mile widziani.

R. T . S. „JU TR ZE N K A " zawiadamia, że 
W alne Zebranie odbędzie się dnia 11 marca 
1931 r. o godzinie 7.30 w lokalu własnym 
przy ul. Dajwór 16, I p front.

Bo,kot towarów japońskich
Komitet chiński rozwijający bar 

dzo ożywioną działalność propagan­
dową przeciwko kupowaniu towarów 
japońskich w Anglii, urządził w tych 
dniach wielkie demonstracyjne zeb-

cleC z y l i  ^

c m m r n a & i t ł e m

Ukonstytuowanie się właiiz
PPS. w Hrakowio

Na wczorajszym posiedzeniu O. K. 
R. P. P. S. w Krakowie, dokonano

R IG O LE TTO " W  OPERZE KRAKOW SKIEJ
W  poniedzałck 14 brn. daje opera krakow 

ska „R igo letto" J. Verd i‘ego z Leonidem Za 
chodnikiem, pierwszym tenorem państw 
Opery w  Rydze, Adą Sari i Eugeniuszem 
Nossakowskim w rolach głównych.

wyboru prezydium.

Przewodniczącym obrano b. posła 
Z. Żuławskiego,

Zastępcami przewodniczącego b. 
posła Ciołkosza i dr. R. Szumskiego.

Sekretarzem wybrano J. Cyrankie 
wicza, zastępcę dr. Pajdaka

Skarbnikiem został wybrany Wroń 
ski, zastępcą Bujas.

T**ałr miopmki
Dziś w środę komedia P  Harabasa „M ężczy­
znom lepiej 1 w  reżyserii W . Biegańskiego.

„W ie lk i człowiek do małyeh luteresow" 
komedię Al. hr. Fredry, w  opracowaniu sce­
nicznym reż W . Biegańskiego, wznawia T e ­
atru im. .1. Słowackiego jutro w czwartek

W  piątek sztuka T. Rittera „W  małym 
doniKu" w oprncowaniu scenicznym i z u- 
dziaiem w roli głównej .1. Karbowskiego.

Plan przedstawieni
Środa. „Mężczyznom lepiej".

Czwartek: „W ie lk i człowiek do małych
interesów".

Piątek: „W  małym domku"

ranie w Cardiff
, Bojkot znajduje licznych zwolen­
ników wSród społeczeństwa.

Z\, iązek Zrwonowj Pracowników 
Umysłowych w kraowie ul. Sław­
kowska 6, Sekcja Tenisa Stołowego,
urządza w lokalu własnym turniej 
tenisa stołowego z nagrodami dla 
członków oraz gości worowadzonych.

Wpisowe do turnieju dla człon­
ków 50 gr., dla nieczłonków 1 zł.

Wpisy przyjmuje sekretariat mię 
dzv godz. 6 a 9 wiecz. codziennie do 
dnia 11 b. m. włącznie.

Losowanie dnia 12 b. m Początek 
turnieju dnia 13 o godz 10-tej przed 
południem

PR A W D Z IW Ą  M O N E T Ą .

poznaje się po dźwięku. Pi awdzlwą FraiM 
ka przyprawę do kawy poznaje się po zna­
ku oeht-onyin jakim  jest „m łynek do ka­
wy".

Przyprawa do kawy „ z  młynkiem”  czy­
ni wszelką kawę bardziej a rom otym ą  peł 
nlcjszą w  smaku 1 tańszą.



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

Po zatopieniu krążown,.Bofe«res 6 6

600 MARYNARZY ZGINĘŁO
Weaług informacji brytyjskich z 

Gibraltaru, na zatopionym niedaleko 
Kartageny prze flotę rządową kiążow 
nikli faszystowskim „Baleares" zato­
nęło GOO marynarzy wraz z dowodzą 
cym admirałem, komendantem krą 
żownika i starszymi oficeram

Powodem tak wielkiej liczby ofiar 
jest fakt, ze mimo nadawanych syg­
nałów przez kontrtorpcdowce brylyj 
>kie, wzywające do opuszczenia to­
nącego i płonącego okrętu, większość 
załogi nie posłucnała wezwania 

Tylko około 200 marynarzy posłu 
chało tej rady i zostało przy pomocy 
łodzi i pasów ratunkowycn wvdoby

tych z wody i uratowanych.
Gdy „Baleares“ po 2 i pół godzi­

nach utrzymywania się na po wierzch 
ni, szedł na dno powiewała na nim 
jeszcze flaga admiralska na głównym 
maszcie.

Komunikat głównej kwatery wojsk 
gen. Franco potwierdza fakt zatopię 
nia krążownika „Baleares".

W  czasie nocnej walki giosL komu 
nikat —  krążownik został trafiony 
torpedą.

Krążownik „Baleares“ o wypor­
ności 10.000 tonn nył najbardziej 

| współczesnym okrętem zDuaowa- 
nym w Leierrol i oddanym do służby 
w listopadzie 1936 r. w dwa miesiące 
po krążowniku „Canaiias".

Ostry protest robotników wiedeńskich
Ostatnie zarządzenia min. spraw 

wewnętrznych Austrii hitlerowca 
Seyss Inąuarta zezwalające na uosze 
nie hitlerowskich odznak, Uważam 
jest w Wiednia za odzwierciedlenie 
życzeń Berlina w kierim  aai^zego

pohtj cznego wzmocnienia naroaowe 
go „socjalizmu1- w Austrii.

Poza dopuszczeniem odznak 1 po 
drowieula hitlerowskiemu oraz reak 
tywow aniem placówki propagandy 
narodowo „socjalistycznej*4 jaką

Robotnicy austriaccy wstępują
do frontu patriotycznego

Przystąpienie robotników austriac 
kich do frontu pati iotycznego stano 
wi główne wydarzenie dnia.

Zakończone zostały wczoraj pro­
wadzone od dłuższego czasu rokowa­
niu mężów zaufania związków robo

tniezych z rządem austriackim.
Stosunek związków robotniczych 

do frontu patriotycznego podobny 
jest do stosunku narodowych socja­
listów.

W  roku 1933 rozwiązane zostały

ZŁAGODZONE WYROKI
na łudowców

Wczoraj toczyła się przed sądem 
łwowekim w ap< lacji rozprawa prze 
ełwko 4 luduwcom z puw. jarosławs 
kiego, skazanym przez sąd w Jaro* 
ławiu.

»ąd apelacyjny wydal wyrok mo

cą którego zniżył wymiar kary Jano­
wi Wyczowskiemu t  2  lat na 8 mieś., 
Tad Słomit z 1 roku do 6 mles, Kocu 
bie z 2 lat do 6 mles. aresztu. Osk. 
Pełczyńskiego skazanego na 8 mieś. 
więzienia uniewinniono.

na terenie Austrii wszystkie związki 
robotnicze

Przeważająca większość tych związ 
ków zostanie obecnie restytutowana 
na nowych podstawach.

Związki robotnicze otrzymają zpo 
wrotem skonfiskowane majątki.

Także domy robotnicze zostaną 
im zwrócone

oyi „Dtatscner Turnerhunj" w Ans 
trii najważniejszym czynnikiem jest 
xupo*iedż min. Seyss Inąuart.i jbsa 
dzeuie rozmaitych placówek adminis 
tracji państwowej i samorządowej 
prw . narodowych ^socjalistów**.

Końce, je poczynione przez min 
spraw wewnętrznych Seyss Inąuarta 
narodowym socjalisto! wywołały 

bardzo ostrą reakcję w austriackim 
świecie robotniczym.

Robotnicy austriaccy występują o 
be .w e z żądaniem zagwarantowania 
im również jak największego zastęp! 
twa we wszy u. Uch urzędach począw 
»zy od gmin, aż do parlamentu^ 

Żądają oni następnie rozszerzenia 
wolności dla prasy robotniczej wpro 
wadzenia ubezpieemia na starość i 
od wypadków, uregulowania zagad­
nienia Świąt, wynagrodzeń i Inn.

Krach na giełdzie berlińskiej

R ó i ne

cuo :
XX WIEKU

Gabinet Lekarsko • Ko- 
smety-KUj „E l H A B E TH 1 
pod kierownictwem Eli 
H O RO W ITZ diugotrwa 
lej asystentki berlifu 
kiego instytutu Dr. 

Chir. E lfridy EhreLreich. KRAKÓW , JA­
SNA 8, m. 7, lecty i odmładza każdą cerą, 
tfsowa brodawki, pryszcze i t  d Poleca 
najnowsze preparaty. Porad/ bezpłatne. —  
Ceny b. niskie.

LUSTRA BELGIJSKIE, UZESKIE, Gabl- 
loty szklane oraz odnawianie star/eh 

luster poleca po cenach najniższych 
SZLIF1ERNIA S Z K łA  W Y TW Ó R N IA  

LUSTER UNGER, Kraków nl. Józefa 1« 
teL 143-27

C H R O M O W A N IE , nklowanie, mie­
dziowania, ooierowanie. „ N i k l o -  
C  h r o m“ , Kraków, T a rło wska 6, 
boczna Z\' erzynieckiej. Teł. 119-61,

LZYŚCI CHEM ICZNIE I farbuje 
- garderobę

„SŁrlka

Fran c iszek  J oga łla
najtaniej, najsolidniej, Kraków, Dietla 93, 
łelefon 141 - R5.

SPÓ ŁKA ZŁO TNICZA, KRAKÓ W  Rajska 4 
kupuje wszelką biżuterię, kartki zasta­

wnicze, zęby sztuezne, płaci pełną war­
tość.

Kołdry, bielizna pościelo-a najtaniej 
Eisen, Kraków, Sławknwsfa 2.

Lekcje TAŃCÓW, indywidualnie - 
zbiorowo udzielam.
Wiadomość teL 145-80.

N au k a  —  wyekowanie

STENOGRAFII B IUROW EJ -ową grupę 
początkową rozpoczyna się we wtorek 
1 marca. W yższe kursu oraz pisanie 

na maszynach. Kurjy ZO FII SCB ()NG Ó  
TÓW NEJ, Kraków W , W . Świętych 8 L p. 
front teL 109-97.

W pisy od godż. 9-tej raco do 6 wieczór. 
(Dla prenumeratorów „Krak. Kuriera 

W ieczornego" i Porannego zniżki).

NAJNOW SZE KAPELU SZE DAM SKIE 

POLECA „A D A " Kraków nL P ług 43.

FO RTEPIANY - P IA N IN A
wieiki wybór po cenach najniższych. 
Nowe SOMMERFELDA pianina od 
1.200 zł — w składzie fortepianów
BOLOŃSKIEGO Kraków, św Anny 3

V . _ . a-l ^

H a f t i o - s ł u c h a c z e  I
GŁOŚNIKI DO D E TEKTO RÓ W  

ndoskonalone o najwyższej czułości ol­
brzymi wybór. —  Wyłączna sprzed iż 
HIRSCHBERG Kraków, uL Zwierzyniec­
ka L. 23.

Berlin tel. —  Wczoraj nastąpi­
ła na giełdzie berlińskiej niespodzie 
wana —  jak oświadczają tu —  i nie 
dająca się dokładnie wytłumaczyć 
z n iżk a .

Faktem jest, że o ile papiery pro­
centowe utrzymały swoje kursy, a 
nawet wykazały mocną tendencję, 
można było obserwować równocześ 
nie wybitną rezerwę klienteli w sto- 
suku do akcji, która wyraziła się w 
dość znacznym spadku w szeregu 
skąd inad bardzo pewnych akcji 
jak np. Siemens, Stahlverein A. E. G. 
Conti i L d.

Nawet akcji1 Banku Rzeszy wykaże 
ły zn żkę z 212 na 211 i jedna czwai 
ta.

Straty ogólne na kursach wahały 
się i>d pół proc- do 4 i poł proc

Ze struny urzędowej wskazują, iż 
zniżka uzasadnia się koniecznością re 
alizacji gotówki wobec nadchodzą­
cych terminów podatkowych, a z dru 
giej strony przede wszystkiem wzmo 
żoną podażą akcji niemieckich, któ 
re ujawnili klienci zagraniczni i em* 
granci.

S amobójslwo dyplomaty greckiego
u/ Mo sit wJe

Wczoraj w godzinach rannych po 
pełnił samobójstwo w swem prywat­
nym mieszkaniu poseł grecki Nicolo 
pulo.

Prawdopodobnie bezpośrednią przy 
ezyną samobójstwa były cierpienia

wywołane rakiem żołądka.
Poseł Nieolopulo ohjął placówkę 

moskiewską zaieawie przed dwoma 
miesiącami.

Trumna ze zwłosami zostanie wys 
lana jutro przez Odessę do Grecji.

Spór o upadłoś! „Europy
oprze siy o Sątf Najwyższy

Pełnomocnicy d. zarządu Towarzy 
stwa „Europa" nie dają za przegra­
ną i podejmują dalszą walkę o uchy 
lenie decyzji sądu apelacyjnego Łat 
wierdzającą upadłość „Europy".

Wnoszą oni skargę kasacyjną do 
Sądu Najwyższego uznając motywy 
Sądu apelacyjnego za niewystarezs. 
jące.

—§©§ —

Poi wsi sufonęfo
p o  fi S t a n i s ł a w ó w  e m

p c s z u k n j ąP  o s a d
K S IĘ G  ( rW A-bilansisika orraniz.atcrka po 

szokuje posado zł 200 — 2 g t >szenia : K ra ­
ków, Poste resiauie Leg . 77-38

W Uhrynowie Górnym pod Stanis 
lawuwera wybuchł pożar który wsku 
tek szalejącego wichru zamienił w 
zgliszcza pół wsi.

Luna tego ogromnego pożaru wi 
doczna była na ulicach Stanisławo­
wa.

Szkody wyrządzone pożarem są bar­
dzo znaczne,

EDEN UDAL SIĘ DO FRANCI]
Min. Eden opuścił wczoraj-Anglię u 

dając się na dwutygodniowy pobyt 
do Francji.

U U LO SZE N lA i Rozmiar strony draka: Wysokość 410 m/m, szerokość J7e m ■> r . m n m n i .  »  jednym lamie. Strona dsiell się aa i  tainy.
iSsay ajłossed w złotych] 1. stroaa w 1 łamie ss 1 m/m ił 1.26. Tekst II— V II r t r t i j  t )  l.— , Ea tekstem i ł  I .H  Nadeslowe sa 1 m/m w l  łamie sł 0.76. Nekrologi w tekście do 66 
mim »  I lamie i l M . —, I  łam aeb sł I i .— . Ogłoszenie drobne sa (Iowo 6 16 Sił paeaakijąeyab p ras ; w trekayab ea elewa t .ik  Matrymonialne sa iłowo w drobnych sl (.16 

____________________________  Najmniejsze ogłoszenie drobne I t s i r n ;  ea 14 i ls v  ta saslrseteal* mlejsee t >(lesa się łś

t e  H iHElailM lllai I f i l t N  iu  iiiitit Combaz, Orui iLfuia „Monopol", Kraków, ul. Na Grodku a


